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Jutro, Śtej Klotyldy Królowej. 
Pojutrze, Śtej Saturniny.

— Jutro, jako w dalszym ciągu Uroczystości B O ­
ŻEGO CIAŁA,-jeżeli pogoda posłuży, wyjdą procesje 
uroczyste do czterech ołtarzy przedpołudniem, z ko­
ściołów: Ś . K r z y ż a , N. P a n n y  M a k ji  i z kościółka L o­
retańskiego na Pradze; popołudniu, z kościołów: po- 
D om inikańskiego, Śgo K a r o l a  Boromeusza, XX. Re­
form atów i z kościoła Powązkowskiego.

— Wczoraj w. kościele PP. Wizytek, przy rozpo­
częciu Nabożeństwa do S e r c a  JEZUSOWEGO, Summę 
celebrował JX- Grzesiewicz', Nabożeństwo wieczorne, 
które przez cały miesiąc trwać będzie, odprawił JX. 
Jungowski, kazanie m iał JX. Ruślciewicz.

—  K om isja  R ządow a S p ra w  W e w n ę trzn yc h  i  Ducho­
w n y ch , p o d a je  do  w iadom ości p o w szechnej, że  ta rg  g łów ny 
n a  w ełn ę , stosow nie  do p o sta n o w ien ia  R a d y  A d m in is tra c y j­
n e j  K ró le s tw a  z d n ia  2 (14) M a ja  1822 r .,  ro zp o czn ie  się  
w  W a rsz a w ie , j a k  la t  zesz ły ch  w d n iu  3 (15) C zerw ca r . b . 
i  t rw a ć  b ęd z ie  d n i cz tery . W a g i i  po m o sty  n a  d n i trz y , 
p rz e d  ro zpoczęciem  ta rg u , u rz ą d z o n e  b ę d ą  n a  p la c u  B a n k o ­
wym  p rzy  u licy  N ow ogrodzk ie j, o b o k  sk ła d ó w  B a n k u  P o l­
sk ieg o . D e p n ta c ja  ja rm a rc z n a  w pow yższym  c z a s ie  czy n n o ­
ści sw o je  ro zp o czn ie  i w szelk ie  u ła tw ie n ia  ta k  p ro d u cen to m  
ja k o  i k u p u jący m  zap ew n ić  b ęd z ie  s ię  s ta ra ła .  W e łn a  n a  
ta r g  p rzy w iez io n a , pow inna być  z a o p a trz o n ą  w św iadectw a 
m iejsoow ego p o ch o d zen ia : że  j e s t  k ra jo w ą  i że  poch o d z i 
z  ow iec zd ro w y ch  i z m ie jsca , w k tó re m  z a ra z a  a n i n a  ow ce, 
a n i n a  byd ło  n ie  is tn ia ła . P o p iew aż  t a  o s ta tn ia  oko liczność  
b y ła  n ie k ie d y  w św ia d ec tw ach  p o m ijan ą , p rz e to  z a s trz e g a  
s ię , iż b y  p odobne u ch y b ien ia , ja k o  p o c iąg a jące  z a  so b ą  
w ątp liw ość  w zględem  is to tn eg o  p o ch o d zen ia  w ełny z m iejsc  
z d ro w y ch , n a d a l m ie jsca  n ie  m iały , j a k o  w łasnem u in te re so w i 
sp rz e d a ją c y c h  szkodliw e Ś w iadectw a te , n a  p a p ie rz e  s te m ­
plow ym  cen y  kop . 15 sp isan e  i p rzez  w ójtów  gm in  lu b  b u r ­
m is trzó w  m ia s t, z  w yrażnem  o zn aczen iem  w si lu b  m ias ta , 
p o w ia tu  i g u b e rą ji, p rzy  w yciśuięciu  p ieczęc i u rz ę d o w e j, za  
rz e te ln o ść  pośw iadczone, odd aw an e  być  m a ją  o fic ja lis tom  m ie j­
sk im , do  ex p ed y c ji w e łay  n a  ro g a tk a c h  W arsz aw sk ich  w y­
z n acz o n y m  ; po zacy fro w an iu  z a ś  w D e p u ta c ji ja rm a rc z n e j, 
w y d aw an e  b ę d ą  n a p o w ró t p ro d u cen to m . N ad m ie n ia  się  
p rz y te m , że  gdy w y p ro w ad za jący  za  g ran icę  w ełn ę , z g ła ­
sz a ją  s ię  n a s tę p n ie  do d e p u ta c ji  ja rm a rc z n e j o św iadectw a 
n a  w yw óz tak o w ej, z  zap ew n ie n ie m  p o c h o d fc n ia  w ełny  
z  ow iec i m iejsc  zdrow ych , w olnych od w szelk iej z a ra z y ; 
p rz e to  t a k  k u p u jący  ja k o  i sp rz e d a ją c y  w ełn ę  n a  ta rg u , o b o ­
w iązan i są  z a ra z  po d o p e łn io n em  k u p n ie  i sp rz e d a ż y  k o n ie ­
czn ie  w czasie  trw a n ia  ja rm a rk u , zam eldow ać o tem  d e p u ta ­
cji ja rm a rc z n e j p rz y  o k a z a n iu  p o m ien ionych  św iadectw , 
a  je ż e l i  m o żn a  św iad ec tw  p rzew agi, d la  u czy n ien ia  o tem  
sto so w n ej w zm ianki w w łaściw ej k o n tro li; w przeciw nym  
bow iem  ra z ie , k u p u jący  sam i sob ie  w inę p rzy p iszą , je ż e li  
z pow odu p o m in ięc ia  te j fo rm alności u d z ie len ie św iad ec tw a  na  
w y sy łk ę  w ełny  za  g ran icę  odm ów ionem  z o s ta n ie . W  ce lu  d o ­
k ła d n ie jsz e g o  sk o n tro lo w a n ia  ilo śc i w ełny k ra jo w ej, w y ra ż o ­
n e  b y ć  m a w pom ien io n y ch  św ia d ec tw ach  w ó jtó w  i b u rm i­
s trzó w  w aga w ełny w p u d a c h  i fu n tach , tu d z ie ż  z n a k i n a  
w a ń tu c h a c h  zn a jd u ją c e  się . D la  u ła tw ie n ia  p ro d u c e n to m  
zw y k ły ch  fo rm alności p rzy  w pro w ad zen iu  w ełny  do W a r ­
szaw y, s łu ż b a  m ie jsk a  o trz y m a ła  z a rz ą d z e n ie , ab y  w e łn a  
z a ra z  n a  ro g a tk a c h  ez p e d jo w a n ą  b y ła  bez o d p ro w ad zan ia  
je j n a  K om orę; p rzyw o żący  je d n a k  zech cą  p rz y  w jeździe  do 
YYarszawy w skazać  s łu ż b ie  ro g itk o w e j m iejsce , gdz ie  w e łn a  
do sp ra w d z e n ia  w agi m a  być p rz e z  k o nw oju jącego  s tr a ż n ik a

o d sta w io n ą  G dy , j a k  w iadom o, w e łn a  k ra jo w a  stan o w i je d e n  
z n a jw ażn ie jszy ch  p rzed m io tó w  h a n d lu  w yw ozow ego, p rz e to  
zw raca  się  u w agę w łaśc ic ie li ow cza rń  n a  p o trz e b ę  s ta ra n n e ­
go m ycia  ow iec, k la sy fik o w an ia  ic h  p o d  s trz y ż ą  i p a k o w a n ie  
w ełny  o s tro ż n ie  bez  ta rg a n ia  ru n , tu d z ie ż  ab y  te  w ią z a n e  b y ­
ły  ś red n im  szp ag a tem , n ie  zaś  g ru b em i sz n u rk am i, i p a k o ­
w an e  w w ań tu ch y  n ie  p rzen o sz ące  w agi posp o lic ie  w  h a n d lu  
używ anej.” S zczególn iej z a ś  b aczy ć  n a leży , ab y  w e łn a  z  o -  
w iec zd row ych  n ie  b y ła  m ię sz a n a  z w ełną  o p a d łą  lu b  o sk u b a ­
n ą . W a ń tu c h y  n ie  pow inny  b y ć  ła ta n e  a n i sz y te  n a  z e w n ą trz , 
gdy ż  to  p rz y  w yw ozie z a  g ran icę  m o że  w zniecić  p o d e jrz e n ie , 
ż e  w ełn a  w czas ie  t r a n s p o r tu  u le g ła  zm ian ie , ze  sz k o d ą  n a ­
byw cy. W  ogólności w p rzy g o to w an iu  w ań tu ch ó w  do  w ełny  
s to so w ać  się  w y pada do p rzy ję teg o  pow szech n ie  zw ycza ju , 
a b y  p łó tn o  o ile  m o żn a , b y ło  co do  g ru b o śc i śred n ieg o  g a ­
tu n k u ; p o  zszyciu  zaś  teg o  p łó tn a  w trz y  b r y ty ,  d łu g o ść  
w a ń tu c h a  n ie  pow inna p rzen o sić  5 ' / 4 a rszy n a . O d d o p e łn ie ­
n ia  p ew y ższy ch  w aru n k ó w  z a le ż ą  ko rzy śc i lu b  s t r a ty  p ro ­
d u cen tó w , tu d z ie ż  p o w ięk szen ie  co ro czn e  k o n k u re n c ji , lu b  od  - 
s trę c z e n ie  nabyw ców . (D z. W ar.)

—  K om isja  R ządow a  Sprato  W e w n ę tr z n y  eh i  Ducho- 
w nych .—  R o z p o rz ą d z e n ie  P o licy jn e  d o ty czące  żeg lug i n a  W i­
śle  i N ogacie  w R e g en c ji i D e p a r ta m e n c ie  G dańsk im . W  u s ta ­
w ie p a r . 11 p raw a  z d n ia  11 M a rc a  1850 ro k u  d la  u trz y ­
m a n ia  p o rz ą d k u  żeg lu g i n a  W iś le  i N ogacie , i d la  b e z p ie ­
c zeń stw a  p u b liczn y ch  z a k ła d ó w  n a  ty c h ż e , d la  obw odu w y­
żej pom ien io n e j K ró lew sk ie j R eg en c ji, zo s ta ły  w p row adzone 
n a s tę p u ją c e  p rzep isy : p a r . 1. T ra tw y  a n i ż a d n e  s ta tk i  j a k i e ­
g oko lw iek  b ą d ź  ro d z a ju  i w ielkości, je ż e l i  ko tw icę  z a rz u c a ją , 
n ie  pow inny żeg lug i tam ow ać. P a r .  2. N iew olno  w o gó lno ­
śc i an i s ta tk o m , a n i tra tw o m , żeg low ać p o d czas no cy  i  m o ­
cnej m gły, i ty lk o  żeg lo w an ie  p o d czas  ja sn y c h  nocy  j e s t  
dozw olone. P a r .  3. S ta tk o m  paro w y m  d o zw ala  s ię  ty lk o  
c z te ry  c z ó łn a  o b ład o w an e  z a  so b ą  p ro w ad z ić . P a r .  4. T r a ­
tw y  sk ła d a ją c e  s ię  m niej j a k  z 20 ta f li p rz e z  je d n eg o  R o t-  
m an a , a  tra tw y  zaś  z 20 i  w ięcej ta f li z ło żo n e , k a ż d a  od  2 
R o tm an ó w  p ro w ad zo n e  być pow inny , z k tó ry c h  je d e n  n a j ­
m niej 400 p rę tó w , a  d ru g i z a ś  w m ałe j o d leg łośc i z a  n im  
p rz e d  p ie rw sz ą  t r a tw ą  p ły n ą ć  pow in ien . P a r .  5. R e g u la c ję  
k o ry ta , ja k o  te ż  b rzeg i i ta m y  n ie  wolno u sz k a d z a ć , ró w ­
n ie  z a k a z u je  się  s ta w ać  p rz y  n ich  i ta k o w e  p rzes tęp o w ać . 
P a r . 6. S ta tk i  s to ją c e  p rz y  bu d o w ie  rzeczn e j n a  ko tw icy  
i  o p a trz o n e  flag ą  K ró lew sk ą , ro z k a z u je  się  w ym ijać, ta k ,  
a b y  lin a  ko tw icow a ja k o  i lin a  u trz y m u ją c a , u sz k o d zo n e  n ie  
by ły . W  ra z ie  gdy ż e g lu g a  s ta tk a m i K ró lew sk iem i, a lb o  
liną , n a  chw ilę  j e s t  za tam o w an ą , ro z k a z u je  się  s ta tk o m  
i tra tw o m  z  g ó ry  id ący m  p rzy n a jm n ie j w o d leg ło śc i 200 
p rę tó w  ko tw icę  za rzu c ić , d o p ó k i żeg lu g a  w o lną  n ie  b ędzie . 
T o ż  sam o  o b o w iązu je  s ta tk i  z d o łu  id ą c e  pod  żag lem  
i  s ta tk i  pa ro w e, k tó re  w te j od leg ło śc i za  m iejscem  b u d o ­
wy k o tw icę  za rz u c ić  pow inny. P a r .  7. P o d  w zględem  p o ­
s tę p o w a n ia  s ta tk ó w  i tra te w , p rzy  p rze jeźd z ie  p rz e z  p r o ­
m y, w in n y  być zacho w an e  p rz e p isy  u s ta w ą  p o licy jn ą  z  d. 
30 G ru d n ia  1865 r . z a s trz e ż o n e . P a r . 8. P rz e k ro c z e n ie  
ty c h  p rzep isó w  z a s trz e g a  Się pod  k a rą  10 t a l  , p ró cz  tego  
szk o d y  w in ik łe  z z a n ie d b a n ia  ty ch  p rzep isó w , w łaśc ic ie l 
tr a te w  i s ta tk ó w  j e s t  w  obow iązku  w ynagrodzić , w ed łu g  
w sk azań  U rzęd n ik ó w  budow niczych  rzeczn y ch  lub  (jozorcew , 
d la  pew ności za ś  ż ą d a n y  z a k ła d  z a  p o św iadczen iem  i  bez  
o p o ru  po zo staw ić , w przeciw nym  bow iem  raz ie , d a ls z a  ż e ­
g lu g a  aż  do  w y ro k u  n a jb liż sz e j p o lic ji, w zb ro n io n ą  i z a ta ­
m ow aną b ęd z ie . (D . W .

—  K om isja  L ik w id a c y jn a  w K ró lestw ie  D olskiem , p o d a je  
do pow szechnej w iadom ości, iż  w y n ag ro d zen ia  lik w id acy jn e :



w  ilośc i rs. 1,529 ko p : 61, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K o m isji z  d n ia  17 (29) M a ja  r. b ., Jó z e fie  H agen- 
m e js te r , w łaśc ic ie lce  d ó b r  K rzy ż a n ó w e k , p o ło żo n y ch  w G u ­
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, P o w iec ie  G ostyńsk im , G m in ie K rz y ż a ­
nów , w y s ła n e  z o s ta ło  do K a ssy  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o , 
celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 1,989 k o p . 33, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 17 (29) 
M a ja  r . b , W in c e n te m u  i M a rja n n ie  Jo rd a ń s k im , w łaśc i­
c ie lom  d ó b r  Ż u raw ica , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, 
P o w iec ie  S an d o m iersk im , G m inie O brazów , w y s ła n e  zo s ta ło  
d o  K assy  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a- 
le ż y ;— w ilo śc i rs. 8,787 kop: 88, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy r o z ­
p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  17 (29) M a ja  r. b ., S u k ceso ro m  
W ik to ra  S trz e m b o sz a , w łaśc ic ie lom  d ó b r  S o k o łó w -D u ain , 
p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, Pow iecie  O poczyńsk im , 
G m in ie  K o ń sk ie , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P tu  R a d o m sk ie ­
go, celem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; —  w ilo śc i rs . 1,704 k . 78, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  17 
(29 )M aja  r . b ., T eo d o ro w i D ieży ó sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  
S zczy p iec , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P c ie  S to - 
pn ick im , G m in ie  P ińczów , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia ­
t u  K ie leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; —  w ilośc i rs. 
22 ,169 k o p . 96, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o ­
m isji z d n ia  17 t.29) M a ja  r. b ., K azim ierzo w i S to jow sk ie- 
m u , w łaścicielow i d ó b r  P iń czy ce , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a ­
d o m sk ie j, P ow iec ie  O lk u sk im , G m in ie P iń czy ce , w y s ła n e  zo ­
s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck iego , ce lem  w y p ła ty  k om u 
n a le ż y ;— w ilośc i rs . 2 ,863 kop: 50, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  17 (29) M a ja  r .  b ., J o a n n ie  
W e rn e r ,  w łaśc ic ie lce  d ó b r  L e n a rc z y c e , p o ło żo n y ch  w  G u- 
b e rn ji  R a d o m sk ie j; P ow iec ie  S an d o m ie rsk im , G m inie O b ra ­
zów , w y słan e  z o s ta ło  d o  K assy  P o w ia tu  R a d o m sk ieg o , c e ­
lem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 5,026, p rz y p a d a ją c e  
n a  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  1 7 (29) M a ja  r .  b., 
C y rjak o w i i K o rn e lji W y szk o w sk im , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  S ta -  
n iow ice, p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P o w iec ie  S to - 
p n ick im , G m in ie  L ip a , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  
K ie leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; — w ilośc i rs. 
546  ko p . 41, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m i­
s ji  z d. 17 (29) M a ja  r . b ., Jó zefo w i M yszkow sk iem u , w ła ­
śc ic ie low i d ó b r  M yszkow ice lit: E ., p o ło żo n y ch  w G u b ern ji 
R a d o m sk ie j, P ow iecie  O lkusk im , G m in ie  O żarow ice , w y słan e  
z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck iego , ce lem  w y p ła ty  k o ­
m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs . 609 kop . 50, p rz y p a d a ją c e  n a  m o­
c y  ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d. 17 (29) M a ja  r. b ., L u d w i­
ko w i G ra b ia ń sk ie m u , w łaśc ic ie low i d ó b r  M yszkow ice lit: A  , 
p o ło ż o n y c h  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P o w iec ie  O lk u sk im , 
G m in ie  O żarow ice , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P tu  K ie le c k ie ­
g o , ce lem  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 520 kop: 54, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d. 17 (29) 
M a ja  r. b., S u k ceso ro m  S ta n is ła w a  L ew an d o w sk ieg o , w łaśc i­
c ielom  d ó b r  M yszkow ice lit :  D ., p o ło żonych  w G u b e rn ji R a ­
d o m sk ie j, P ow iecie  O lk u sk im , G m in ie  O żarow ice , w y słan e  
z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck iego , ce lem  w y p ła ty  kom u 
n a le ż y ;— w ilośc i rs. 1,617 kop . 55, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  17 (29) M aja  r . b ., K aro low i 
B u c zy ń sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  S obaków , p o ło żo n y ch  w G u ­
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, P o w iec ie  P io trk o w sk im , G m in ie G o rz ­
kow ice , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K alisk ieg o , celem  
w y p ła ty  k o m u  n a leży ; — w ilości rs. 334, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om iąji z  d. 17 (29) M a ja  r. b ., K as- 
s ie  E k o n o m icz n e j m ia s ta  N ow y-K orczyn , w łaśc ic ie lce  d ó b r  
Z aw o d zie , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R od o m sk ie j, P ow iec ie  S to- 
pn ick im , G m in ie  m ia s to  N ow y K orczy n , w y słan e  z o s ta ło  do 
K assy  P o w ia tu  S to p n ick ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— 

ilości rs . 4,321 k . 77, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e ­
n ia  K om isji z d n ia  17 (29) M a ja  r. b ., H ra b ie m u  Jó zefo w i 
O tto  S k a rb e k , w łaśc ic ie low i d ó b r  B a rtło m ie jo w ice , P o w ał- 
k ow ice  i  Sam szyce, p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W a rsz aw sk ie j, 
P c ie  W ło c ław sk im , G m inie O sięc iny , w y słan e  z o s ta ło  do K a s ­
sy  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— 
w ilcśc i rs. 5,581 k . 80, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e ­
n ia  K om isji z d. 17 (29) M a ja  r. b., S ław om irow i Sułów - 
sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  R y isk -W ie lk i (duży), p o ło żonych  
w  G u b ern ji W arsz aw sk ie j, P c ie  R aw sk im , G m inie R egnów , 
w y s ła n e  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o , celem

w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs. 20,387 ko p . 4, p rz y p a ­
d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 17 (29) M a ja r . b. 
X ięc iu  A lex an d ro w i D ru c k ie m u -L u b e c k ie m u , właścicielowi* 
d ó b r  B a łtó w , p o ło żonych  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  
O patow skim ,^ G m inach  P e tk o w ice  i R u d a -K o śc ie ln a , w ysłane  
z o s ta ło  do K assy  P ow iatu  R ad o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o ­
m u n a le ż y ; — w ilości rs . 3 ,164 kop. 77, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  17 (29) M a ja  r. b ,  L u ­
dw ik o w i G ra b ia ń sk ie m u , w łaścicielow i d ó b r  T w ard o w ic e , p o ­
ło ż o n y c h  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iec ie  O lk u sk im , G m i­
n ie  O żarow ice , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie le ­
ck iego , ce lem  w y p ła ty  kom u n ależy . (Dz: W .)

—  D y r e k c ja  U bezp ieczeń , — z aw iad a m ia , że  G łów na K a ssa  
O szczędności z K a n to re m  P om ocniczym , w G m achu  szko lnym  
z a  K ościo łem  Sgo A le x a n d r a ,  p rzy  A le i B e lw ed ersk ie j p o ­
m ieszczonym , w ty g o d n iu  up ły n io n y m  do  d n ia  15 (27) M a ja  
ro k u  b ież . w łączn ie , w y d a ła  x ią ż e c z e k  now ych  61, n a  k tó re , 
tu d z ie ż  n a  d aw nie jsze , w 291 w nioskach , z ło żo n o  rs . 6 ,990 
kop . 7 5. N a  ż ą d a n ie  z a ś  71 u cze s tn ik ó w  (p ró c z  p ro c e n tu  
rs . 28 kop . 43, n a leżn eg o  z a  ro k  b ieżący  o d  ca łk o w ity ch  
odb io ró w ), w y p ła c iła  rs. 2,808 kop: 9o'/2 i u m o rz y ła  x ią ż e c z e k  
33. P rz e to  u czes tn ik ó w  17,464, p o s ia d a  k a p i ta ł  ru b li  s r e ­
b rem  642 ,234  k . 34. (D z: W a r:).

— Przyjechał do Warszawy: Dymisjonowany Jene­
rał Major Pęcherzewski, z Petersburga.

— We Środę, jak to już donieśliśmy, miał miejsce 
akt założenia kamienia węgielnego, pod główny dwo­
rzec kolei żelaznej Warszawsko -Terespolskiej na Pra­
dze, a to na polu, za ulicą Wołową, pomiędzy rogatka­
mi Ząbkowskiemi aMoskiewskiemi. O godz:10 z rana, 
Proboszcz parafji Pragskiej, JW. JX. Prałat Zwoliń­
ski, Administrator Archi-Dyecezji Warszawskiej, po­
święcił rozpoczętą budowę nowego dworca; obecni 
temu aktowi byli: JW. Radca Stanu Wysocki, Radca 
Techniczny Towarzystwa; Dyrektor Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej W. Podpułkownik Chrza­
nowski; W. Kropiwnicki, naczelny Architekt tejże dro­
gi; służba, rzemieślnicy i robotnicy, przy budowie 
pracujący.

Następnie, przed godziną pierwszą z południa, na 
miejscu wznieść się mającego gmachu, przyozdobio- 
nem gustownie, zebrali się przedstawiciele władz wyż­
szych, tak wojskowych jak i cywilnych. Paręset rze­
mieślników stało opodal z narzędziami swego rzemio­
sła, przybrauemi w girlandy. O godziuie pierwszej 
z południa, przybyć raczył na plac budowli, powitany 
przez zgromadzoną publiczność wszelkiego stanu, j e ­
dnogłośnym „hura“, JW. Namiestnik Królestwa Hra­
bia Berg. Jaśnie Wielmożny Hrabia przystępując do 
aktu założenia kamienia węgielnego, przemówić ra ­
czył do obecnych, wykazując całą ważność i wielkie 
korzyści tej nowej kommunikacji, jaką jest droga 
żelazna Terespolska, łącząca Królestwo z prowincja­
mi Cesarstwa, a mianowicie z jego główniejszemi 
miejscowościami. Po skończeniu mowy JW. Hrabiego 
Namiestnika, Prezes Towarzystwa drogi żelaznej War­
szawsko-Terespolskiej W7. Leopold Kronenberg, od­
czytał napis, wyiyty na przygotowanej srebrnej tabli­
cy, który z pierwszej strony tak brzmiał:

„Za Panowania ALEXANDRA ligo  C e s a r z a  W s z e c h  
R o s s j i  1 K r ó l a  P o l s k i e g o ,  założonym został przez 
Hrabiego Teodora Berg, Namiestnika Królestwa Pol­
skiego, dnia 18 (30) Maja 1866 roku, kamień węgiel­
ny dworca stacji głównej drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej, w obecności Członków Rady Admini-
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stracyjnej Królestwa i wyższych władz W arszawskie­
go wojennego okręgu. Obrządku poświęcenia dopeł­
n ił JX. Stanisław Zwoliński’, P rałat Kapituły Metro­
politalnej Warszawskiej, proboszcz parafii Pragskiej. 
W nadzorze i wykonaniu drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej, brali udział: E rnest Szuberski, Jenerał- 
L ejtnan t Inżynierji, Naczelnik kommunikacji; Leopold 
Kronenberg, Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa 
drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej; Członkowie 
Rady Zarządzającej: Jan Funduhlej, Rzeczywisty T aj­
ny Radca i Senator; Ludwik Górski; Felix Chudzyń- 
ski; Ludwik Hr: Krasiński; Władysław Iłr: Małachow­
ski; Michał Rostafiński, R. St. Alexander Stenger; Mi­
chał Hr: Stadnicki; Autoni Wrotnowshi\ Tomasz H r  
Zamojski; Władysław Biergiel, Pułkownik Inżynierji 
Inspektor głównych dróg żelaznych; R. K. Edward 
Hórszelmann, Komisarz Rządowy dróg żelaznych- 
R. St: Stanisław Wysocki, Radca Techuiczny;Dominik 
Zieliński, Mecenas, Radca Prawny; Bronisław Plewiń­
ski, Sekretarz; Stanisław Kurcjusz, Naczelnik Admini­
stracji

Na odwrótnej zaś stronie tablicy, napis był nastę ­
pujący:

„Technicy kierujący budową drogi żelaznej W ar­
szawsko- lerespolskiej: Tadeusz Chrzanowski, P odpuł­
kownik Inżynierji, p. o. Dyrektora; Alfons Kropiwnicki 
Naczelny Architekt; Kazimierz Zakrzewski, Starszy 
Inżynier; Ignacy Grapow, Mechanik główny; Witold 
Lanci, Pomocnik Architekta; Alexander Mirecki i T a­
deusz If ysocki, Konduktorowie; Przedsiębiercy budo- 

* Brassey, Henryk Reichman i Em anuel
- I  „ Uszyńslci; Andrzej Rajkowsld; Kazi­

mierz Grancowu.
Tablica ta, za zezwoleniem JW . Hrabiego, umie­

szczoną została na płycie ołowianej i przykryta drugą 
podobnąż płytą; Prezes W .Kronenberg, podał JW. 
Namiestnikowi młotek i kielnię, a zaś D yrektor drogi 
lerespolskiej, W. Podpułkownik Chrzanowski, przygo­
towany już cement na srebrnej tacy. JW. H rabia 
zwykłym przy takich obrzędach zwyczajem, raczył po­
łożyć pierwszą cegłę, uderzywszy w nią trzy razy m łot­
kiem. N astępne cegły kładli: JW. Jenerał-L ejtnant 
Szuberski,.N aczeln ik  Zarządu Kommunikacji w K ró ­
lestwie; JO. Aiążę Czerkaski, D yrektor Główny Pre - 
zydujący w Komisji Rządowej Spraw We w: i Ducho­
wnych; JW . Ąoszelew, Dyrektor Główny Prezyduiacv 
w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu- JW. R ad­
ca la jn y  hruze , Piezes Banku Polskiego i inni D y­
g n itarze  wojskowi i cywilni.

Po ukończeniu tego obrzędu, doręczono JW  H ra­
biemu fotografię dworca, w większym rozmiarze, z pla­
nu, przez Zakład Pana Fajansa dokonaną, tudzież 
w mniejszych rozmiarach takąż fotografję zaproszo­
nym gościom; poczem zgromadzeni udali się do gusto­
wnie urządzonego baraku. Tu Jaśnie Wielmożny Na­
m iestnik, w ozdobnym gabinecie, na którego ścianach 
m ieścił się portret N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  i JW. N a­
m iestn ika Królestwa, oglądał szczegółowe plany ca­
łej drogi W arszawsko-Terespolskiej, przez służbę te ­
chniczną przedstawiane, a przeszedłszy do sali w tej­
że czasowej budowie urządzonej, raczył przyjąć za­
stawiony wytwornie obiad, zamówiony z restauracji 
1 . Roucquerella. Przy obiedzie, JW. H rabia wzniósł

toast za zdrowie.NAJjAŚNiEJSZEGoPANA, który wszyscy 
z uszanowaniem powstawszy, spełnili, a muzyka woj­
skowa, zewnątrz budynku, zagrała hymn narodowy: 
’.’«r0ŻTT Cesarza chro’’-K Przy wzniesieniu toastu, 
JW . Hrabia powtórnie przemówił do zebranych. 
Toast za zdrowie JW . Hrabiego Namiestnika, wzniósł 
Prezes Towarzystwa drogi żelaznej W. Kronenberg, 
a następnie JW. Nam iestnik za pomyślność Towarzy­
stwa kolei Terespolskiej. Nakoniec Prezes wzniósł 
zdrowie służby technicznej, przy kolei Terespolskiej 
pracującej. ■*

Urządzenie baraku, równie ja k  całego placu s ta ­
cyjnego, powszechną zwróciło uwagę i ogólnie się 
podobało; -  urządzenie to wykonane zostało według 
planu i pod kierunkiem P.Kropiwnickiego, A rchitekta.

Po ukończonym obiedzie, J  W. H rabia Namiestnik, 
w gronie Dostojników i zaproszonych osób, raczył 
wsiąść do jednego z wagonów przygotowanego po- 
ciągu, i witauy wzdłuż całej drogi radośnemi okrzy­
kami pracujących przy niej robotników, przybył na 
miejsce pierwszej stacji -nowej kolei, o 18 wiorst od 
Pragi, w dobrach Miłośna (wieś Żorawka), gdzie wy­
siadłszy na czas krótki z wagonu, tąż koleją raczył 
się udać na powrót. Na 8ej wiorście od Pragi, po­
ciąg zatrzym ał się przed domem służby drogowej, 
położonym w lesie, i przybranym w insygnia inży­
nierskie. Tu JW . H rabia raczył przyjąć, w stoso­
wnie urządzonej w lasku miejscowości, herbatę, przy- 
czem roznoszono chłodniki i wino. Druga orkiestra 
wojskowa wykonywała dzieła muzyczne.

Z pobliskiej cegielni za Kawęczynem, przez znanego
J l lŻ  Z b u d o w y  j n n y c h  k o l e j j )  j a k o  t o ;  K a t o w i c k i e :

i bydgoskiej, przedsiębiercę robót, P. H enryka 
Reychmana, tudzież P. Wolffa, urządzonej,—a którzy 
obaj są przedsiębiercami całej budującej się Nowel­
kom ^ lerespolskiej i z obowiązków swych zaszczyt­
nie się wywiązują, -  zgromadzeni płci obojej robo­
tnicy, przywitawszy Dostojnego Gościa okrzykiem: 
„hurra*, opodal, przy dźwiękach muzyki, rozpoczęli 
wesołe tance, którym JW . H rabia przez chwilę przy­
patrywać się raczył, i przemówiwszy słów kilka do 
tancerzy, uprzejmie ich pożegnał. Przed wieczorem, 
w chwili powrótu pociągu do Pragi, na zastawionych 
tam stołach, ugaszczani byli robotnicy, pracujący przy 
budowie, którzy też pełnym zapału okrzykiem powi­
tali i pożegnali JW . Hrabiego.

Tak skończył się ten ważny i pamiętny ak t dla na­
szego m iasta i k ra ju  całego. Wznoszony dworzec, 
mający mieć 380 stóp długości, będzie należał do 
najpiękniejszych budowli Warszawy.

W czasie położenia kamienia węgielnego, P. Fajans, 
fotograf, z dwóch punktów zdejmował obraz tego 
aktu, i zaraz na miejscu wykończone fotografie m iał 
zaszczyt złożyć JW . Hrabiemu Namiestnikowi.

— W dniu 3 b .m ., w 8m ą rocznicę śmierci ś .p .Jan a  
Ossakows/aego b. Doktora Med: i Chir:, Naczelnego le­
karza Szpitala Sgo D u c h a ,  Nabożeństwo za spokój je^o 
duszy odbyć się nie może. Dnia w ięc4b .m ., t .j. w P o ­
niedziałek, o godz: 10 z rana, w kościele po Bernardyń­
skim, przed Wielkim Ołtarzem, odbędzie się Wotywa 
n a  k tórą pozostała Wdowa zaprasza.— Tegoż dnia 
w tymże kościele, o godz: 8 z rana, przed O łtarzem
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MATKI BOZKIEJ, odbędzie się Msza Sta, za duszę 
ś. p. Józefy z Ossakowskich Madejko, Wdowy po b. Ku­
pcu i Sędziu Trybunału Handlowego, na którą pozo­
stała Bratowa zaprasza. (8,228.)

— Marjanna z Soszyńskich Gawłowska, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 60. Stroskany Mąż wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, 
w dniu jutrzejszym o godz:3ciej po południu, z ko­
ścioła XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

(8,273.)
— Leontyna Lissowska, przeżywszy lat 22, po dłu­

gich i bolesnych cierpieniach, onegdaj zakończyła ży­
cie. W smutku pogrążony Ojciec z rodzeństwem, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok jej, w dniu jutrzejszym, o godz: 5tej 
po południu, z kościoła XX. Reformatów, na cmen­
tarz Powązkowski. (8,278.)

— Wczoraj, o godzinie 2giej po południu, zeszła 
z tego świata, w 13tej wiośnie życia, ś. p. Józefa Job- 
kiewicz, Uczennica Instytutu Maryjskiego wychowania 
Panien. Pokój jej niewinnej duszy. Matka z Sio­
strami nieboszczki, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, 
na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 6tej po połu­
dniu, z kościoła po - Bernardyńskiego, na cmentarz Po­
wązkowski. (8,230.)

— Dnia 17 z. m. zmarła w m. Kutnie Joanna z Hoff­
manów Kaczyńska, wdowa po Kontrolerze b. Komissji 
Wojny, w wieku lat 68. '

— D. 29 z. m. w Lublinie, zmarła Bronisława 
& truss, córka obywatela ziemskiego, lat 13 licząca.

— Dnia 20 Marca r. b. w dobrach Zadzim, (Powiat 
Sieradzki Gub: Warszawska), odbyło jako w rocznicę 
skonu przeniesienie zwłok ś. p. Wojciecha Jarociń­
skiego, z cmentarza do grobu rodzinnego, w murach 
Kościoła będącego.

— Przypominamy, że jutro w auli Szkoły Głównej, 
o godzinie lszej z południa, odbędzie się szósta pre­
lekcja publiczna Professora Kotkowskiego, o „Jeo- 
grafji i historji odkryć jeograficznych.“ Biletów do­
stać można przy wejściu.

— Wczoraj w południe P. Władysław Kwietniew­
ski, Nauczyciel matematyki w jednym z tutejszych 
Gimnazjów, bronił publicznie rozprawy, treści mate­
matycznej, pro cenią legendi, w Szkole Głównej, a to 
dla otrzymania stopnia Docenta, na wydziale Fizy- 
czno-Matematycznym tejże szkoły.

— Wystawa Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
wzbogaconą znów została nowemi nabytkami. Przy­
był pełen głębokiej rzewności, obraz Dekańs/ciego, 
„Miłość synowska”; Swieszewskiego, dwa Krajobrazy; 
Breslaura, mistrzowsko, jak zawsze, wykonany pej­
zaż, przedstawiający dwie chatki w lesie; Rutkiewi­
cza, „Las wśród lata, stanowiący pendant do znane­
go już obrazu „Las w porze zimowej”; Pillatego, ży­
ciem i ruchem odznaczający się „Popas”, i nareszcie 
Jasińskiego „Staruszek, nauczający pacholę”.— Nie 
wątpimy, że te nowe nabytki, zachęcą niejednego do 
wstąpienia przy jutrzejszym dniu niedzielnym, na 
Wystawę w Hotelu Europejskim.

— Uzyskawszy od P. Matejki wyłączne pozwolenie 
fotografowania Obrazu, przedstawiającego Wita Stwo­

sza, m&m zaszczyt donieść, iż fotografje większego 
rozmiaru, są już wykończone i w zakładzie moim po 
rs. 1%  nabyte być mogą. Zawiadamiam przytem, iż 
wszelkich kopij fotograficznych tego Obrazu, prawnie 
poszukiwać będę zmuszony.— Karol Beyer. (8,231.)

— Wczoraj otwartą została do publicznego użyt­
ku kolej żelazna fabryczno-Lódzka, (od Koluszek do 
Lodzi).

— Parkan otaczający wirydarz nowy na Krakow:- 
Przedmieściu, od wczoraj już jest rozebrany, i pię­
kny ten ogródek odsłania się już oczom publiczności. 
Z powodu układania nowego b ruku’na tej części uli­
cy, gdzie ogród jest położony, kommunikacja powo­
zów od wczoraj odbywa się po drugiej stronie Krak:- 
Przedmieścia; koło Dobroczynności, przez Dziekankę. 
Na Miodową ulicę zwieziono już kraty do bruku żela­
znego, który środkiem ulicy położony będzie.

— Brama w domu P. Lówenberga, na rogu ulicy 
Senatorskiej i Bielańskiej położonego, od strony tej 
ostatniej ulicy, przerobioną została na sklep.

— Z tutejszej litografji P. Mękarskiego, wyszła na­
kładem P. Kau/fmana, xięgarza, nauczka „Gaetana“ 
przez Eug: Ketterera; a u Gebethnera i Wolfa, wyszła 
pieśń Moniuszki, p. t. „Dla czego.“

— W tych dniach opuściła prassę „Nina”, Polka, 
skomponowana na fortepjan, przez Stanisława R a­
dwańskiego; nabyć ją  można we wszyskich księgar­
niach; skład główny u Pana Hósick.

— W tych dniach przed zakładem fotograficznym 
P. Drandel et Comp:, wystawioną będzie szafa z no­
wemi robotami tego zakładu. Fotografje w tej sza­
fie umieszczone będą następujące: dwa większych roz­
miarów portrety dam; dwie gruppy uczniów VHej 
klassy, z dwóch Gimnazji tutejszych (o czem wspomi­
naliśmy); portret artysty dramatycznego P. Królikow­
skiego i wizerunek tegoż artysty wroli „Moora“, wtra- 
jedji Schillera, pod tyt: „Zbójcy".

— Znaną jest powszechnie wykwintność i boga­
ctwo ogrodów, w dobrach X.SergijuszaGalicyna, w Sta­
rej-Wsi zaprowadzonych. Ogrody te, w pięknej zabu­
żańskiej okolicy położone i otaczające cudnej struk­
tury pałac, mieszczą w sobie, obok ozdoby, najprakty­
czniejsze, ile być może, cieplarnie, z których W ar­
szawa najwcześniejszemi i najbardziej doborowemi 
nowaljami owocowemi zasilaną bywa. Ż tych to ogro­
dów pochodzą winogrona, truskawki, melony i ogórki, 
któreroi handel P. Stępkowskiego w tych czasach 
zaopatrzonym został. Śmiało twierdzić można, iż 
w obecnej porze roku, mało gdzie w Europie spotkać 
się można z tak wczesnemi nowaljami; ale Pan S t o ­
kowski, aby dogodzić Publiczności, umie wydobyć je 
choćby z pod ziemi, a dowodem tego są olbrzymie szpa­
ragi i doskonałego gatunku kartofelki Erfurtskie, 
w które handel jego również zaopatrzony został.

(Art. n )  Lublin, 29 Maja. — Po wyjeździe truppy 
P. Ratajewicza, nie spodziewaliśmy się, aby świątynia 
Melpomeny ożywioną zostali przedstawieniami, nie­
dawno z Warszawy przybyłego magika P. Lesser, Są­
dziliśmy bowiem, że dopiero z przybyciem nowo u- 
kompletowanej truppy P. Trapszy, teatr nasz rozpo­
cznie swoje przedstawienia. — Z trzech przedstawień 
P. Lessera, któreśmy już widzieli, dwa pierwsze wyko­
nane były z całą zręcznością i biegłością; szczególniej
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winniśmy wspomnieć szybkie,zdumiewające przemiany 
chustek białych na parasole, oraz szybkie upranie 
onych, co nie mało zdziwiło publiczność, gdy w miej­
scu brudnych czyste odebrała. Ostatnie przedsta­
wienie wypadło lepiej na korzyść Magika, aniżeli Pu­
bliczności, gdyż ta ostatnia, wątpię, aby się mogła czem 
zachwycić, wyjąwszy chyba jedną grą ogni sztucznych. 
Czwarte i podobno ostatnie przedstawienie dane bę­
dzie w dniu 31 Maja, na korzyść Dobroczynności L u ­
belskiej. Mieliśmy takża dwa koncerta w sali klubu 
Ruskiego, pierwszy dany przez PP. amatorów na ko­
rzyść Dobroczynności; drugi zaś przez P. Kleczyńskie-  

go z Warszawy, na fortepjanie, ze współudziałem PP. 
amatorów. Na tym ostatnim zwłaszcza zachwycali­
śmy się śpiewem „Kaliny“, wykonanym przez amator­
kę B. M. Cały też koncert w ogólności powiódł się 
jak najlepiej.

— W mieście Kalwarji (Gubernja Augustowska), 
danym był na korzyść ubogich koncert amatorski.

— Po jarmarku na wełnę w Warszawie, który 
się wkrótce rozpocznie, przypada takiż jarmark trzy 
doi trwający, t. j. dnia 20, 21 i 23 b. m. i r. w L u­
blinie.

— Z Zamościa donoszą pod dniem 28 z. ra. b. r. 
W zeszłym tygodniu mieliśmy obfite śniegi, a w nocy 
tęgie przymrozki, tak, że warzywa, szczególniej fasole 
i wcześnie sadzone kartofle, zupełnie wymarzły; ozi­
mina także ucierpiała i skutkiem tego ceny wszyst­
kich gatunków zboża poszły w górę.

— W niektórych handlach tutejszych porter An­
gielski podrożał. Dawniej płacono za butelke tego 
trunku rs. 1, dziś trzeba płacić rs. 1 kop: 20.

— Młody, 14-letni chłopiec, o którego utonienin 
w Wiśle donieśliśmy wczoraj, zwał się Adam Gajew­
ski, i był synem majstra szewckiego. Razem z nim, 
porwani pędem wody, tonęli także brat jego Michał, lat 
10 i Gustaw Burkowski, lat 14, terminator u tegożjmaj- 
stra, ale ich obu uratował znajdujący się wówczas na 
brzegu Mikołaj Czamokoso, trudniący się roznosze­
niem kiełbasek parowych, który za nimi rzucił się do 
wody.

— W tych dniach, we wsi Kawęczynie, w powiecie 
Łowickim, należącej do P. Adama Baszczyńskiego, 
spaliły się zabudowauia gospodarskie, ze szkodą prze­
szło 15,000 rs.; inwentarz uratowano.

—Jutro, t.j. w Niedzielę, Łaźnia parowa  przy Nowym 
Zjeździe, N°2623, przyjmować będzie do kąpieli klas- 
sę najuboższą bez różnicy wyznań, bezpłatnie.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn,28 Maja.—W  zeszłą Sobotę, ob­

chodzono w stolicy podług dawnego zwyczaju 46tą-ro- 
cznicę urodzin Królowej, która dla uniknienia zgiełku 
dającego miejsce zwykle w pobliżu Windsoru podczas 
wyścigdw w Ascott, przeniosła się do Clieveden, przepy­
sznej majętności wiejskiej, owdowiałej Xiężnej Suther­
land. w  południe odbyła się parada wojsk na placu 
ogoJana, *v obec Xięcia Walji, Xięcia Cambridge 
i Jenerałów; dalej nastąpiła salwa działowa z walów 
Tower, ozdobienie flagami okrętów i wież kościelnych, 
bicie w dzwony, a wieczorem oświetlenie teatrów, 
gmachów klubowych i wielu domów prywatnych, wraz 
z obiadami galowemi u Ministrów. Najwspanialszy

z tych obiadów był u Lorda Clarendon, na który 
zgromadziło się całe Ciało Dyplomatyczne.—Królo­
wa udzieliła Xięciu Alfredowi, oraz jego męzkim po­
tomkom, godność Hrabiego Ulster i Kent oraz Xięcia 
Edymburgu. — Wczoraj z polecenia Królowej, miał 
miejsce u dworu, w pałacu Buckingham, koncert, na 
który zaproszono do 700 gości.—W Piątek o godzinie 
4ej nie znajdowała się w Izbie Niższej wymagana 
prawem liczba Członków i dla tego obrad zaniechać 
musiano. —Xiążę Walji najął mieszkanie w pobliżu 
Ascott, i wystąpić myśli na wyścigach z całą świetno­
ścią. Wyścigi te mają być w roku bieżącym, mimo 
przesilenia finansowego, nader świetne.—W ogóle da­
je się dostrzegać w stolicy Londynu zbytek niepa­
miętny. (Nordd. Allg. Ztg.)

AUSTRJA. Wiedeń, dnia 29go Maja.— Przygoto­
wania wojenne w Austrji, jak donosi „Presse*, postę­
pują ciągle. Obecnie zajmują się urządzeniem parków 
artyleryjskich, oraz mianowaniem Komendantów 
etapowych. Fortyfikacje pod Floriedorf, mają być za­
mienione na stałe i silne szańce.—Ze Szlązka Au- 
Btrjackiego donoszą pod datą dzisiejszą, że transpor­
ts  wojskowe na kolei północnej nie ustają. Ćo godzi­
na pociąg militarny o 40 wagonach odchodzi częścią 
ze Lwowa częścią z Ołomuńca. W ostatnich dniach 
wyprawiono szczególniej wiele pociągów ze Lwowa 
do Jozefsztadu, gdzie zdaje się koncentrować zna­
czna armja. Oprócz wojsk, śpieszą także do Ołomuńca 
i Jozefsztadu, wielkie kolumny pociągowe, a olbrzy­
mie dostawy już się rozpoczęły. Pomiędzy innemi od­
szedł pociąg, mieszczący 180 wołów Galicyjskich, do 
Lipnika. Wojsko rozmieszczone jest podobno w sposób 
następujący: przed Krakowem stoi brygada; druga 
zaczyna się pod Oświecimem i zajmuje kolej aż do 
Pruchny, inne zaś wojska porozdzielane są we wsiach 
nadgranicznych. Trzecia brygada stoi od Pruchny do 
Oderberga, a środek jej konsystuje w Cieszynie, gdzie 
także rezyduje od dni 14 dowódca brygady, Arcy-Xią- 
źę Józef. W ogóle liczba wojsk zgromadzonych na 
obronę granicy Szlązka Austrjackiego, wynosi około 
80,000 ludzi. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 28 Maja.— Jak w Sobotę zeszłą 
panowało tu ślepe zaufanie w powodzenie pokoju, tak 
znowu dziś' najniefortunniejsze szerzą się wieści. 
Prawda, że spekulujący na zniżenie kursów, sami sfa­
brykowali te wieści; dziwić się tylko trzeba, że znaleźli 
łatwowiernych. I  tak między innemi mówiono o rewo­
lucji we Florencji, wśród ludności najspokojniejszej we 
Włoszech; o zjawieniu się Garibaldego na lądzie sta­
łym i t. p., a dzienniki południowe zapewniały naju- 
roczyściej, że Xiążę Napoleon, którego obecność 
w Paryżu wszystkim jest wiadomą, wrócił z instruk­
cjami Cesarza do Florencji. Wiarogodne depesze 
najdobitniej zaprzeczają tym alarmującym wiadomo­
ściom.—Pan Layard, dziś opuszczający Paryż, unosi 
z sobą podobno przekonanie, że Cesarz Napoleon jak- 
najenergiczniej pracuje nad ustaleniem pokoju. Sły- 

.chać nawet, że J. C. Mość nie traci nadziei, dojścia 
przez konferencję do Wielkiego Kongresu w 1867 r., 
w którymby sami Monarchowie udział wzięli. —Mi­
nister Marynarki nakazał odbyć próby porównawcze 
pomiędzy fregatami pancernemi Heroine i Flandre, 
z których pierwsza jest z żelaza, a druga z drzewa.
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PRUSSY.— Hrabia Bismarck, jak donosi dziennik  
Frankfurtski, otrzymał stopień Podpułkownika, i w ra­
zie wojny ma się udać za Królem do obozu, przy p u ł­
ku Straży Królewskiej. (Gardes du Corps). (N. A. Z.)

— R o z m a it o ś c i.—  Florencja, dziś do godności sto ­
licy Włoch podniesiona, id o  której wjazd króla i prze­
niesienie władz krajowych,bez żadnego nadzwyczajnego 
przepychu nastąpiło, była przecież świadkiem tak  
świetnych obchodów, zwłaszcza w ciągu XVgo wieku, 
iż  w obec wytworności, jaka je cechowała, bledną o- 
pisy tryumfów starożytnej Romy. Galeazzo Sforza , 
K iążę Medyolanu, zwiedzając Florencję,  ̂ w r. 1471, 
występuje z pocztem sześciuset rycerzy i p ięćdziesię­
ciu sług, strojnych w axamity i atłasy. Pięćset sfór 
psów prowadzą za nim, a niezliczone mnóstwo so­
kołów bije skrzydłam i, dzierżąc się palca i berła 
sokolników. Wjazd ten kosztował 200,000 dukatów  
i  przypomina pochód tryumfalny Lukrecji B orgia , 
która przybyła do Rzymu w orszaku dwiestu dam, 
towarzyszących jej konno w najprzepyszniejszych a- 
mazonkacli i w otoczeniu dwustu kawalerów, ż po­
między najprzedniejszej szlachty wybranych. Wszystko 
to jednak nie dorównywa pochodowi karnawałowemu, 
wyprawionemu przez Wawrzyńca hledyceusza , który 
na ten cel przygotować kazał siedra wozów tryum ­
falnych, zbudowanych wedle pomysłu najcelniejszych  
owoczesnych artystów, i ozdobionych malowidłami 
najpierwszych mistrzów owej epoki. Wozy te cią­
gnione byłv, już to przez woły, kwiatami i wieńcami 
Strojne, już to przez przepyszne konie, skrzydlate 
nakształt gryfów, już to przez bawoły, słoniowemi 
skóram i pokryte, już to nareście przez jałowice śnie­
żnej białości. Na sześciu pierwszych wozach, jechały  
allegoryczne osoby Saturna i Janusa, Numy Pompi- 
liusa, Manliusa Tor qua ta, Juliusza Cezara, Augusta i 
Trajana. Siódmy wóz przedstawiał wallegorjach wiek 
złoty: na ogromnej kuli ziemskiej leżał powalony 
wiek żelazny, w postaci rycerza w zardzewiałej zbroi, 
z łona którego występowało dziecię złocone, wyobra­
żające epokę odrodzenia. Tu powiedzmy nawiasem, 
iż  wedle ówczesnych kronikarzy, biedny dzieciak, 
którego rodzice pozwolili ozłocić za wynagrodzeniem  
dziesięciu skudów, umarł wkrótce skutkiem  tej ope­
racji. Pomijając tę tragiczną stronę spektaklu, łatwo  
sobie wyobrazić przepych pochodu, w którym uczestni; 
czyło tysiące Panów na koniach, pokrytych skórami 
lwów, tygrysów i rysiów, ze złoconemi pazurami, wśród 
św iatła niezliczonych pochodni, wśród muzyki i śp ie­
wów, na które się złożyli wszyscy artyści i  poeci ów- 
czcśnii

— W jednem z pism Niem ieckich czytamy takie 
ogłoszenie: M łodzieniec obdlużony i stradowany, pra­
gnie połączyć się nierozerwanym węzłem z posażną 
Panienką. Na pochodzenie jej wcale zważać nie bę­
dzie. Adressować franco._____________

* •, a r a tl a.
„Powiedz słówko choć raz  szczersze.

( Czemuś proszę d ru g ie  p ierw sze  ?“ .
D rugie  w szy s tk a  dzisiaj Panie,
Będzie mycie, szorowanie,
Trzecia  chwila zaś n ieste ty  
N ie wymaga toale ty  1

(Z eszła  S z a ra d a : Chatasowanie.)

Wiadomości Literackie.
— Iszy Z eszyt „Bibljoteki W arszaw skiej" na miesiąc 

Czerwiec r. b. wyszedł z d ruku  i obejmuje: „Szkoła E lea- 
tów ”przez S te f in a  Pawlickiego; „W ycieczka do K anady" 
(dokończenie) „K ronika P aryzka  lite rack a, naukow a i a r ­
tystyczna." „Apostołowie" przez E rn es ta  Renan. „K laszto­
ry  Benedyktynów we W łoszech" przez P. Dantier. „Podróż do 
W łoch", Prf- Tajne; p o rtre t au tora , jego kurs estetyk i w szko­
le sz tuk  pięknwch. „Szekspir" Professora Niezieres. „Geo- 
g rafja  X IX  wieku" przez P. Cahun: W iadom ości literack ie  
„P rzeg ląd  zwierzkt ssących krajow ych" przez A. W ałec- 
ckiego. „K ronika lite rack a" , „Pism a M arcina W olskiego", 
z rękopism ów zebrał W ik toryn  Radliński. Serja  druga. 
W arszaw a, 1865, przez K. W ł. W ójcickiego. Przepisy  po­
stępow ania sądowego w spraw ach karnych. „W ykład  zasad 
procedury  karnej„. D odatki h istoryczne prawo obowiązu­
jące. O rdynacja krym inalna p ruska, i późniejsze prawo­
dawstwo, przygotow ał K onstan ty  M ałkowski, Rz. R. S., przez 
A. J . S. W iadom ości lite rack ie .

— '1 'y g o d n l k  I l l n s t r o w n n y ,  N er 349, wyszedł 
z d ruku  i zaw ie ra : Ż ebracy w Powiecie N ow o-Alesandrow- 
skim , z drzeworytem ); K ronika tygodniowa; P rzeg ląd  poli­
ty k i zagranicznej; W ieliczka (poezja); Z am ek w W ieśniczu 
(drzeworyt); W ilhelm  T roschel (z drzeworytem ); Do gw iazd­
k i (śpiew); K orrespondencja T ygodnika Illustrow anego; Roz­
m aitości; Najnowsze odkrycia i wynalazki; Szkice i typy W a r­
szaw skie (z drzeworytem ); Szachy; Rebus; W iktor Hugo 
i  jego „śpiew ki z ulic i gajów" (dokończenie); Po ślubie 
(powieść) (dalszy ciąg); Przegląd  tea tra ln y .

— W ę d r o w i e c ,  N er 178, wyszedł z d ruku  i zaw iera: 
A lham bra, w yjątek z podróży po H iszpanji G ustaw a D ore 
i K aro la  D avillier (z 2 ma drzew orytam i); Z araza, kom edja 
w 3ch ak tach , przez E m ila Augier; (dalszy ciąg); C z te rn a ­
ście dni w M ensa, przez A. E . B rehm a (z 2ma drzew ory-* 
tam i); R ozpam iętyw anie starego serca , przez P. L . B erne; 
K ron ika zagraniczna; Jan -P aw eł R y ch te r (z drzeworytem ).

— P rze s lą t l  K a to l ic k i ,  N er 19, w yszedł z  d ru ­
k u  i zaw ie ra : M isja w Chinach i T ybecie (dalszy ciąg); 
N aw rócenie Śgo Paw ła; Duchowni kupczący (dokończenie); 
M onografja Zakonów (dalszy ciąg); K ronika.

— Opiekun Domowy, N er 2 2 , wyszedł z d ruku  
i zaw iera: Święty W incenty  ii Paulo, przez H ipolita  Stupnic- 
kiego (z w izerunkiem ); M atka poetka (scena bez d ram atu), 
przez Ja n a  P rusin  >wskiego; K ated ra  w M edjolanie, przez P. 
(z drzew orytem ); C m entarz wiejski, z n iedaw nych wspomnień 
JózefaD zierzkow skiego (dalszy ciąg); G arbusek, powieść w spół­
czesna, przez W l: z R. Izdebską  (dalszy ciąg, z drzew ory­
tem ); R ozm aitości.

Ceny targowe głównych artykułów iy- 
wnośei n a  targ u  W arszaw skim  wczorajszo-Piątkowym  by­
ły  następu jące: C o  d o  n a b i a ł u :  M a s ła  bez soli funt k. 26; 
solonego k .2 5 '/ , :  Ser krowi duży k. 19 '/,; Tw aróg k. 5; Ser 
owczy w większych bary łkach  k. 25, w m niejszych k. 2 0 ; 
śm ietany  kw arta  k. 2 2 1/ , ;  Ja j kopa k .55.— C o  d o  d r o b i u :  
K u ra  s ta ra  k. 45; K urcząt para  m ałych k. 30; większych k. 60; 
K aczka m łoda k . 3 7 '/ , ,  s ta ra  k . 35; Iudyk  rs. 2 k. 50; Indy- j 
czka rs. 1 k. 50; P u la rd a  k. 45; Gołąb k. 15; Prosię m ałe 
k . 4 0 , większe rs. 1.— C o d o  o g r o d o w i z n y :  M archwi m ło ­
dej w iązka k. 8; Boćwinki blacik k . 1 0 ; Sałaty  blacik k. 10; 
S a ła ty  główka k. 2; Szpinaku blacik k. 5; K alafior k. 15; 
Ogórek m ały k. 1 5 ; duży k. 30; Szparagów drobnych kopa 
k. 6 0 , dużych rs. 1; Grzybów prawdziwych koszyczek k. 3 0 ; 
P ieczarek  koszyczek k. 2 0 ; Grzybów suszonych funt k. 27j/,; 
Cebuli funt k. 10 ; R zodkiewki pęczek k. 1; K artofli garniec 
k. 5 '/,. N a n iektórych straganach  sprzedaw ane były W iśnie 
z  W ęgier, funt po k  17; S trączki funt k. 15; o raz  m łode 
K arto felk i z ogrodów z środkow ej A ustrji funt k . 2 0 .̂  C o  
d o  r y b :  Szczupaka żywego fu u t k. 3 7 '/ , ;  K arp ia  żywego 
fun t k. 2 2 '/ , ;  gaudacza żywego funt k. 30; W ęgorza fuut 
k. 2 2 ' / , ;  L eszcza żywego funt k. 30; Szczupak rusk i solony 
k. 12; Okoni, Sielawek i P ło tek  fun t k. 18; Je s io tra  f un t  
k. 2 0 ; J a z ia  k. 25; Raków dużych nie było wcale, drobnych 
ko p a  k . 85. _______________ _
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P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :
Gruszecki W ład: R adca D yrekcji Głównej z M ińska; K rzy­

żanow ski Stan: Ob: z Kijowa; Kossobudzki Ludw ik Ob: z W si 
L usk ; M ajewski K onst: Sędzia z Biały; Scypio M aur: Hr: 
z Łazisk; Zaborowski Stan: Ob: z Celinowa.

W y j e c h a l i :  D ankow ski W alery Inżynier do L ublina; 
M irecki Konst: Ob: do Szczak; Prażm ow ski J a n  Ob: do B rze­
ścia; Taczanow ski W ład: Ob: do Drwalewa.

P r z y j e c h a l i  z  Z a g r a n i c y :  L iw czak Jó zef R ed a ­
k to r G azety z W iednia; M ontalant Eug: N egocjant z P a ry ża; 
T obiaselli R obert Ob: z Poznania.

W y j e c h a l i  Z a g r a n ic ę :  Alexandrowicz Stan: H r: 
do W ro cławia; Paszkowski F ran : Ob: do K rakow a. _

K a r e t y ,  O n a n l b i i s y  i  p o c z t y  W o z o w e .
C o d z i e n n i e :

O m n ib u sy :  do R adom ia o godz: loej rano; do L u b li­
na o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 '/ ,  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po po łu d n iu .— K a r e t y :  do L u b lina  
o l e j  po połud:; do Suw ałk c:.2ej po połud:; do R adom ia o 61/ ,  
po południu. — W  Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty. 
W ózkow a do Piaseczna o godz: I 2cj w południe; w Ponie­

działki i C zwartki K are tk i o godz: e ej wieczorem.

P A R O P f c ^ W l  O SO B O W E
m iędzy W a r s z a w ą  i P ł o c k i e m ,  odpły­
wać b ę d ą : a) Z W a r s z a w y  codziennie (wy­
jąw szy Niedzielę) o godz: 8 rano. b) Z P ło c k a  

codziennie (wyjąwszy Poniedziałek) o godz: 5 rano .— Sprze­
daż Biletów na jazd ę  paropływ am i, uskuteczniać się będzie 
n a  p rzystaniach na godzinę przed objazdem  paropływ u. P a ­
kunki zaś pasażersk ie  większych rozmiarów, w przeddzień 
odjazdu przyjm owane będą, na  E m barkaderach  Żeglugi P a ­
rowej. (4371).

DONIESIENIA,

MW  dniu 30 M aja ( l i  Czerwca) r. b . ,  o godzinie 
loej z rana, w T rybunale  Cywilnym W arszaw skim , 
W ydziale Iszym, sprzedaną będzie N le r u e h o -  
m o ś ć  w W arszaw ie przy  ulicy Krzywe-Koło N er 

190, K am ienicę m urowaną stanow iącą, dającą dochodu oko­
ło  rs. 500. L icy tacja  zacznie się od summy rs. 3415 kop: 
2 0 , jak o  2/ 3 tax y .— Z bió r objaśnień  i w arunki, w K aacella- 
r ji  P isarza  T rybunału  i u podpisanego A dw okata przy ulicy 
Podw al N er 525 m ieszkającego, przejrzeć  można.

J ó z e f  P i w o ń s k i  Adwokat. t,D. W .)

Ul

Wybór pięknych Obrazów:
Jpomiędzy tymi jed n a  z osta tn ich  p rac  Baczarellego, du- 
kżych rozm iarów ; W a z o n  alabastrow y z Postum enta- 
[m i; K a n d e la b r y  bronzowe z Podstaw am i z białe- 
fgo  m arm u ru ; K e g a r  bronzowy ścienny; I l z l e la  
1 w różnych językach , przew ażnie klassyków  francuzkich, 
[ s ą  do sprzedania. W iadom ość przy  ulicy Nalewki pod 
|N r  2236/7, od godziny loej do 6ej po południu. (8226).

II

L I CYT ACJ A
z powodu zwinąć się mającego gospodarstw a n a  Fo lw arku  
Rakowiec, 2 w iorsty za  rogatkam i Jerozolim skiem i, odby­
wać się będzie codziennie, wyjąwszy dni Św iąteczne i N ie­
dzielne, od godz: 9ej z rana, począwszy od d. 6 Czerwcą, 
na  sprzedaż inw entarzy żywych, jak o  to: K r ó w  1 J a ł o ­
w i z n y  rassy  O ldenburgskiej (czystej krwi), jak o też  Krów 
rassy  krajow ej (poprawnej), oraz W 'o io w  roboczych i na  
rzeź, jako też  K o n i  Fornalsk ich , S tadniny i inw entarza  
m artwego. (8233.)
Q o o o o o c > o o o i c x » r > o e o o o o o o o o o o r x 3 o o o o » o o o o O

WIADOMOŚĆ
dla rodziców z Prowincji. 0

0  M atka rodziny, żona, obyw atelką, wychowująca w ła -0  
fisne dzieci z w szelką troskliw ością, z k tó rych  2ch sy-8  
Onów posyła do Gimnazjum Igo, dokąd bardzo  b lisk o 0 
Ochodzić m ają, podejm uje się przyjąć n a  s tó ł i s ta n c ją*  
g l i c a m i ,  za  um iarkow aną cenę, k tó rzy  pomimo wszel-8' 
Okich wygód, przy wzorowym korrep e ty to rze  i doznawa- O 
*n iu  m acierzyńskiej opieki, mogą korzystać  w m ie jscu ^  
i z  m uzyką. W iadom ość osobiście lub listow nie franco, n 

na  róg ulicy Paw iej, N r 2351, d o W łaść . Domu. A .S . 5 
(8227). 5

O eoooooooooooooooooco ooco oooo oooooooo O 
W  in teresie  spadku, po trzebna  je s t  wiadomość 

teraźniejszego zam ieszkania  J u l j t  K o s l -  
r k ie j ,  C órki J a n a F e rd y n a n d a  i Anny z R ayterów  M ał­
żonków Kosickich, Córki po K om orniku Sądowym, k tó ra  
zam ieszkiw ała do r. 1841 jak o  P anna  w W arszaw ie, a  od 
tego czasu niewiadomo g d zie .s ię  znajduje, o udzielenie więc 
takow ej wiadomości, o życiu łub śm ierci, oraz zam ieszkaniu 
Osoby w spom nionej, up rasza  się pod adresem  M. W ihel, 
w W arszaw ie pod Nrem  1 0 6 6 K, ulica K rólew ska, n a  ręce 
F loren tyny  Ilam pel, w F abryce  R am  Złoconych, na koszt.

- >.* (8203.) .

Domy, w  dobrym stanie,
z placem  łokci kw adratow ych 6,300 przy  ulicy 
Ogrodowej pod N rem  882 i Dom przy  rogu  u- 

licy B iałej pod Nrem  886, są do sprzedan ia  każdego cza­
su .—W iadom ość pod N rem  760, przy  u licy E lek toralnej..

(8225).

Szkło Apteczne pół-białe,
Z dniem  lym  Czerwca r. b., G łówny Sk ład  1  

b u la k le g o ,  przy ulicy Senatorskiej N er 496 
sprzedaje  k o p ę  p o  65”/, k o p . (8190.)

^  D O N IE SIE N IE  k o r z y s t n e .
r ? 3 v  O m il 3 od W arszaw y, je s t  pożądana, n a  hipotekę 

D ziału U lgo,

Summa do 2,000 Rs.
W łaściciel tegoż Fo lw arku , m oże dać pom ieszkanie i wszel­
kie wygody tem u, k to  się z deklaru je  udzielić  pożyczkę, o- 
Pfocz procentu. — W iadom ość w D ystrybucji W . W endorf, 
ulica W ierzbow a N er 4 7 3 . (8 2 4 0 .)

J e s t  do w ynajęcia od Śgo Ja n a  r. b.,

Stajnia i Wozownia,
zupełnie now o-w yrestaurowane, .m ogące tak że  służyć n a  
jjk la il ^ e w a r ó w , przy  ulicy N iecałej w domu pod 
j f e m  6 '^ K , wiadomość tam że na lem  p ię trze  od fron tu .— 

est tak że  do pozbycia za um iarkow aną cenę, K I T E K  
eiazny ogniotrw ały; wiadomość w dom u W go Brunwej przy 

P acu T eatralnym , N er 18, u Stangreta  Antoniego. (8232.)

Trzy Lokale,
są  do najęcia w narożnym  dom u, p rzy  ulicy Tw ardej i Ma- 
ry jańskie j, pod N rem  1087B, z tych dwa na 2giem p iętrze, 
sk ładające się z obszernych 5 i 4 Pokoi suchych, P rzedpokoi, 
K uchni Angielskich, Piwnicy obszernej i suchej; o raz  jeden  
L O K A L na  pa rte rze , sk ładający  się z 4ch P o k o i, P rzed p o ­
koju, K uchni i P iw nicy obszernej, za  um iarkow aną cenę.

(8270.)
Trzy P O K O J E  do najęcia z Meblami, na 

miesięcy trzy lub cztery, każdego czasu, przy ulicy 
Orlej Ńro 802. Ner 8 mieszkania. (8,269.)

~ ilI N O G K O M A  świeże tegoroczne, 
M E L O N Y  Ananasow e,
W I Ś N I E  i T l t l S K A W K I  świeże, 

nadeszły do H andlu W in i D elikatesów  
A nt: S t ę p k o w s k ie g o .  (8069).

ŚLEDZIE POCZTOWE,
drugiego t e g o r o c z n e K O  p o ł o w u ,  nadzwyczaj tłuste , 
nadchodzą codzień do H andlu W in i D elikatesów  Antoniego 
S T Ę P K O W S K IE G O . (7109).
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Ostatnie Wiadomości.
Przychylne przyjęcie zaproszeń na Konferencje 

przez Mocarstwa ipteresowane, budzi w Paryżu n a­
dzieję pomyślnego skutku tych narad. P- Layard, 
A ngielski Podsekretarz Stanu do spraw zagranicznych, 
który widział się z Cesarzem Napoleonem przed swym  
wyjazdem z Paryża, m iał wynurzyć przekonanie, że 
sprawy przybiorą obrót pokojowy. — Listy z Rzymu, 
datowane 26go Maja, donoszą, że Kardynał Antonelli 
zachorował dziś mocno na podagrę, i że Papież dwu­
krotnie go odwiedził. Stan jego zdrowia jednak pó­
źniej nieco się polepszył.— Królowa Hiszpańska przy­
ję ła  dymisję Ministra skarbu, z powodu słabości zdro­
wia, i powierzyła tymczasowo wydział ten P. Canovas 
del C a st illo .-  Podług doniesień z Chili, eskadra Hi­
szpańska znajdowała się pod Callao. Admirał H iszpań­
ski Nunez, ogłosił blokadę tego portu i oznajmił, że 
lOgo Czerwca rozpocznie działania przeciwko fortom.

8 (Ind: Bel:).

Depesze Telegraficzne.
— P a ryż , 1 C zerw ca — Dojście do skutku Konfe­

rencji siedm iu Państw staje się wątpliwem, gdyż od­
powiedź Austrji stawia warunek, iżby nie było zgo­
ła  mowv o Wenecji.

Frankfurt, 1 Czerwca, (w nocy).— Dzisiejsze oświad­
czenie Austrjackie w ktfestji Holsztyńskiej, które 
przekazano Komitetowi Holsztyńskiem u, poczytywane 
jest za wstęp do exekucji politycznej prżeciwP russom.

B erlin , 1 Czerwca . — Podług Paryzkiego telegram u  
do dziennika „Europę”, Porta nalega na zajęcie 
Xięztw  Naddunajskich. Francja zawiadomiła Turcję, 
że to mogłoby mieć dla niej nieobliczone następstwa.

Frankfurt. 1 Czerwca — Posiedzenie Bundestagu: 
Baron v. d. Pfordten, pełnomocnik na Konferencje 
Paryzkie ma być upoważniony do oświadczenia, iż  
Związek gotów jest się rozbroić, skoro będzie miał 
pewność, że niebezpieczeństwo wojny nie wróci. — Au- 
strja proponuje oddanie kwestji Xięstw pod roztrzy- 
enienie Związku. Prussy oświadczają chęć rozbroje­
nia się, jeśli Związek wyjedna rozbrojenie Austrji 
i  Saksonji. Jeśli zaś Związek nie jest w stanie tego 
uczynić, lub jeśli się sprzeciwia proponowanej 

przez Prussy reformie Związku, Prussy poczytają go 
za nieodpowiadający wysokości swego zadania i za­
strzegają sobie swobodę działania. Bawaria zapro­
jektowała, aby Austrja i Prussy wycofały wojska 
z  Rastadtu, Moguncji i Frankfurtu, i aby twierdze 
Związkowe za neutralne uzpauemi zostały.

Szprycowauie to, przygotowuje się z liści Drzewa rosną- 
coge w P eru  zwanego UIatlk.o. Stanowi ono niezawo­
dny środek przeciw Pzeżączkoin i Itleiioi-ngiom  
najuporczywszym i zaniedbanym. Użycie jego, nie pozo­
stawia po sobie zwężenia kanału ani nabrzmienia kiszek. 
Pigułki zaś, napełnione są essencją z D laiiko, połączoną 
z balsamem K o p tO .1* ? , a to w celu zdwojenia własności 
leczących tego ostatniego i odjęcia mu woni nieprzyjemnej, 
jak  również zapobieżenia odb iciom  i nidloAclont, 
jakich doświadczają, osoby zażywające zwyczajne Pigułki 
z balsamu iŁopąjwy- Dla tegoto, Lekarze we wszystkich 
częściach św iata przekładają je  dziś nad wszelkie inne 
środki. Obiedwie preparacje użyte razem, działają bardzo 
energicznie, każda z nich osobno użyta, działa w oln tei 
ale niemniej skutecznie.

'  Dostać można w głównych Aptekach Cesarstwa i K ró ­
lestwa. (Nr 19648.)

TE A T B  W IELKI.
D ziś , Flis. — Uściskajmy s ię .— Zbójcy (scena).— 

D ivertissem ent tancerskie.— Jutro,M odm arki.(Przedo­
statnie wystąpienie Panny Bogdanoff).

TEA TB ItO/LAlAlTOSCI
D ziś, Sito za  sto .— Siostra K asperka.— Nikt mnie 

nie zn a .— Jutro, O !gdyby nie j a ! — Icek.
C V BK  BLENNOWA. — Dziś W ielkie Przedsta­

wienie. Początek o godzinie 7ej.
DOLINA SZW AJCARSKA.— Dziś i codziennie 

Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonje. 
Początek o godzinie 6ej. (6866).

ELDO RADO .- Codziennie o godzinie 6ej popołudniu 
Orkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 7*/,.

W YSTAW A FANTÓW  Loterji Warsz: Tow: Dóbr: 
codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: 11 ej rano do7ej wieczo­
rem w Gmachu Resursy Obywatelskiej.

— — mmmm*—m m — — - •

Ceny T argow e W arazaw ahle. — Dnia Igo b. m 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 55 do rs. 7 kop. —; 
żyta od rs. 3 k. 67‘/2 do rs. 4 k. 20; owsa od rs. 2 kop. 70 do rs. 
2 kop. 85; gryki od rs. 4 k. 50 do rs. 4 k. 80; kartofli od rs. 1 
k. 65 do rs. 1 k. 80.

Szanowni PP. Medycy, co za m ia st tranu w ie lo r y ­
b iego, zapisują Syrop C lirzano Joilowy PP. 
C r lm a u lt  e t Comp., F ąrm aeeu tów  w  P a ry ­
żu jako środek w yb orn ie  miejsce tranu zastępujący, 
odczytają z zajęciem rozb iór  tej preparacji, dopełniony 
przez p lerw szeg ^ o  z Chemików Professors Kleczynskie- 
go. W yjęty on jes t z dziennika Farmaceutów wiedeńskich, 
z dnia i Lipca r. z , a brzmi jak  następuje:

Syrop Chrzanojodowy PP. Grimault zawiera jodu nie 
w stanie wolnym, pierwiastkowym gryżącym, ale w stanie 
kombinacji organicznej, takiej samej, w jakiej jod znajduje 
gię w tranie wielorybim.” .

(Podpisano) AYlnrenty K leezyusU l, Przysięgły Są­
dów W iedeńskich, Chemik Szpitala Jego C. K. Mości i che- 
roji Professor. ________________■______ (19,641).______

O kow ity próby 10, płacono dnia 30 z. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 74 '/, do rs. 2 kop. 88; za garniec od rs. — kop. 89 
do rs. — kop. 94.

K u rs G iełdy W a rsza w sk ie j D. 2go Czerwca 
r. b.: Za Obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop. —, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za ioo rs., Iszej serji, żądają rs. 84 k. 25, dają 
rs. 8+ k —; Ilgiej serji, żądają rs. 83 Jt. 25, dają rs. 83 k. —; 
za Listy likwidacyjne za rs. ioo, żądają rs. 62 k. 75, dają rs.
62  k. 2 5 ; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, żądają rs. U l  k. 50, dają rs. 111 
kop. —; z roku 1866, żądają r s  106  kop. 25, dają rs. 105 
k. 75; Metalliki Lutowe, żądają rs. — kop: —, dają rs. 
ioo kopiejek 50; Metalliki Sierpniowe, żądają rs. — ko­
piejek —, dają rs. 101 k. —; ?a Bilety Banku Cesarstwa, 
oorócz kuponu, żądają rs. 88 k. —, dają rs. — kop: —; 
za Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Bydg: po rs ioo, żądają rs.
61 k. —, dają rs. — k. —; za Akcje Drogi żelaznej Warsz;. 
Wied: za sztukę, żądają rs. 67 k. 50, dają rs. 66 k 50; za 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg .żelaznych, żądają rs.
128 k. —, dają rs — k. —; za Akiye Kolei żelaznej War:- 
Terespolskiej (liberowane), żądają rs. 93 k. —, dają rs. — 
k. —; za Akcje Fabryczno-Lodzkie, żądają rs. 94 k. —, d a ­
ją, rs. _  k. —. W artość kuponu bieżącego od Listów za- • 
stawnych od rs. ioo, rs. 1 k. 77’/,;  od Listów likwidacyjnych 
od rs. ioo, rs. 2 k. % . ____

W D rukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


